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Od Redakciji

Kilka lat temu, dzigki wspétpracy z Polska Szkota, w
Bibliotece powstat pokéj dziecigcy — znajduja si¢ w nim
zbiory klasyki literatury dziecigcej polskiej i $wiatowe;j.
Pokéj ten stworzyliSmy z mysla o dzieciach, aby nie
brakowato im polskich ksiazek, o ich rodzicach, aby mogli
dzieli¢ si¢ z dzie¢mi lekturami w jezyku ojczystym, ale
takze z mysla o Bibliotece, aby miata swoich
uzytkownikéw i przyjaciét w przysziosci. Z podobnych
powodow dzielimy si¢ z polskimi dzie¢mi famami naszego
biuletynu — tym razem publikujemy twdérczos¢ bardzo
jeszcze wczesna, niewatpliwie jednak dajaca powdd do
dumy samym autorom, ich rodzicom i nauczycielom.
Dzigkujemy i polecamy naszym czytelnikom.

Zachgcamy tez do lektury wywiadu, jakiego udzielita nam
pochodzaca z Polski, bardzo mioda, a juz odnoszaca
sukcesy Spiewaczka, Magdalena Wor. Imponuje
sprawno$¢ 1 dojrzatos¢, z jaka postuguje si¢ swoim
pigknym glosem, polskim jezykiem i doswiadczeniem
zycia w dwdch kulturach.

Zegnamy Irene Sendlerowa. Ta niezwykle skromna osoba
pozostawita po sobie pamigé bohaterstwa i wielkiej,
bezinteresownej dobroci. Wspomnienie wojny i jej
straszliwych doSwiadczen powraca tez wraz z
omoéwieniami dwéch bardzo waznych pozycji — filmu
Andrzeja Wajdy Katyn oraz publikacji zbioru dokumentéw
katynskich. Powstanie tych dziet, ktére przyczyniaja si¢ do
poznania przez $wiat prawdy o zbrodni katynskiej, w
$wiadomos$ci wielu Polakéw niesie w sobie symbolike
oddania ostatniej postugi zamordowanym. Obie pozycje
dostepne sa w naszej Bibliotece w jezyku polskim i
angielskim.

From the Editors

A few years ago our library (with cooperation from the
Polish School) acquired a children’s room. It houses
classics of Polish and world literature for children. We
didn’t want our youngest readers to be deprived of
beautiful books in Polish. We also wished parents to
be able to share their favorite stories in their native
tongue. And of course we thought of our library and its
future readers and supporters. With this in mind we
share the pages of our newsletter with Polish children.
This time we are presenting some very early creative
endeavors which no doubt inspire pride in their au-
thors, parents and teachers.

We also encourage you to read our interview with
Magdalena Wér. She is a young singer originally from
Poland who has already garnered some successes. Her
technique as a singer is quite impressive as is her
knowledge of Polish and experience of living in two
cultures.

We bid farewell to Irena Sendler. This very modest
woman left a legacy of heroism and selfless goodness.
Memories of war and its horrors return as our authors
discuss Andrzej Wajda’s film Katyn and a volume of
Katyn documents. The film and the book contribute to
universal knowledge of the Katyn murders and—for
many Poles—symbolize a final act of respect towards
the victims. Both of these important acquisitions are
available at the Polish Library in Polish and English.

On a lighter note we write about the latest cultural
events—a true musical treat provided by Malgorzata
Markowska and a library sponsored cabaret evening.

Wiadomosci z Biblioteki redaguje zespot: Iza Rutkowska (kierownik zespotu), Jerzy Koztowski, Monika Mieroszewska oraz Mirostaw Stoboda.
Wszelkie prace zwigzane z funkcjonowaniem Biblioteki oraz wydawaniem i dystrybucja Wiadomosci wykonywane sg spotecznie.
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W nieco lzejszym tonie piszemy tez o ostatnich
wydarzeniach  kulturalnych - prawdziwej uczcie
muzycznej dostarczonej nam przez Malgorzate
Markowska oraz o powstalym w Bibliotece kabarecie,
ktérego wiele jeszcze przedstawieh mamy nadzieje
promowac w przysztosci na naszych tamach. Zapraszamy
do lektury i, tradycyjnie, do wspdlipracy.

Spotkania: Rozmowa z Magdaleng Woér

We hope to promote repeat performances of the caba-
ret in future issues.

As always we urge you to visit the library and hope-
fully to volunteer.

Magdalena Wor jest urodzonqg w Polsce i wychowang w
USA  Spiewaczkq operowq, niedawno goszczqcq w

Waszyngtonie.

Joanna Petry-Mroczkowska
(JPM): Pani Magdaleno, jesteSmy
z Pani bardzo dumni. W ostatnich
dniach wystgpowata Pani w
Kennedy Center z Narodowa
Orkiestra Symfoniczna pod
dyrekcja Vladimira
Ashkenazy’ego w oryginalnej
“inscenizacji” Peer Gynta Edvarda
Griega. Jak do tego doszto?

Magdalena Wér (MW): Spiewam od dziecka. W
parafialnej scholi w Polsce, p6zniej jako kilkunastoletnia
kantorka koscielna juz w Stanach. Kiedy nie znalazto si¢
dla mnie miejsce na mszy o 9 rano, przez pig¢ lat
wstawatam o $wicie, aby méc $piewaé o 7:15. Ale z
drugiej strony, nie bylam pewna. Wahatam si¢ i
mys$lalam o studiach komputerowych, czym$ bardzo
konkretnym. Moja Mama poprosita o rad¢ Magdaleng
Falewicz-Moulson, byta primadonng Opery w Berlinie,
ktéra z powodéw osobistych znalazta si¢ w Atlancie,
gdzie zamieszkaliSmy. Uznala ona, ze mam wszelkie
zadatki na karier¢ wokalna. Ukonczytam wigc studia w
tym zakresie na Georgia State University w Atlancie, z
tytulem magistra. Juz wtedy czutam, ze przydato mi si¢
do$wiadczenie jako wykonawczyni otrzaskane] z
publicznoscia, umiejacej przetama¢ treme. Rolg Anitry u
Griega zaproponowano mi na zakonczenie dwuletniego
programu Mtodych Artystéw Domingo-Cafritz.

(JPM): Znalez¢ si¢ w tym programie, do ktérego
przymierzaja si¢ setki mtodych zdolnych, a
zakwalifikowuje si¢ kilkanascie os6b, to wielkie
osiagniecie. Cztonkowie programu biora udzial w
koncertach i operach wystawianych na gtéwnej scenie
opery narodowej. Uczg sig¢ od artystow §wiatowej stawy.
Wystepuja z recitalami. Pania podziwialiSmy w Renwick
Gallery.

MW): W sezonie 2006-08 do programu Domingo-
Cafritz dostalo si¢ dwanascie os6b, w tym o$miu
wokalistow. Bylam bardzo przejeta, kiedy osobiscie, na
samym koncu przestuchiwat nas Maestro Domingo. Poza
wielka klasa artystyczna jest to bardzo mity czlowiek,
ktéry szczerze troszczy si¢ o miodych. W
Wagnerowskiej Walkirii, w ktorej on $piewal rolg
Zygmunda, miatam zaszczyt wystgpowaé w roli jednej z
jego siostr. Kiedy Maestro $piewal role Bajazeta w
Tamerlanie Haendla, na prébach dane mi bylo Spiewac
Andronica. Mimo, iz chodzito tylko o zastgpstwo,
Maestro czasami dosiadat si¢ do mnie widzac jak jestem
oczarowana ta barokowa muzyka i zamienial ze mna
kilka stéw na temat tej opery, czy przebiegu préby.

(JPM): Poniewaz znana jest Pani ze skromnos$ci, musze
postugujac si¢ informacjami z programu koncertu
wyliczy¢ cho¢ kilka sukceséw. Zaje¢ta Pani I miejsce w
Konkursie Wokalnym im. Heinza Rehfussa (2005).
Wczedniej byta Pani laureatka Konkursu
Mozartowskiego w Atlancie (2002). A przede wszystkim
finalistka Konkursu Metropolitan Opera (2002) — obok
osmiu innych oséb wybranych z ok. 1500 ubiegajacych
si¢ o ten honor.

(MW): Tak. Uznatam to za wielkie wyr6znienie.
Przygotowania trwaja rok, eliminacje kilka miesigcy.
Obejmuja parg etapéw, od stanowych poczynajac. Etap
eliminacji regionalnych wylania tylko jedng osobg. W
finatach wystgpowalismy z orkiestra Metropolitan Opera
pod dyrekcja wybitnego Juliusa Rudela. Spiewatam
Habaner¢ z Carmen oraz ari¢ Cherubina z Wesela
Figara. Caly konkurs na etapie regionalnym nagrywany
jest dla lokalnego radia, a final do radiowego
rozpowszechniania w catym kraju. Informacje o
finalistach zamieszcza znane w $wiecie Opera News.
(JPM): Jest Pani mezzosopranem. Piszac o Pani glosie
krytycy uzywaja metafor - tembr ciemnej czekolady,
palonego karmelu. Ja bym powiedziala, ze w
poréwnaniu z sopranem, miodem lipowym, Pani glos
jest jak miéd spadziowy, cigzszy, ciemniejszy, bardziej
wyszukany 1 drozszy. Ale tez mniej rél operowych
napisano dla mezzosopranu. Méwi sig, Ze mezzosoprany
$piewaja role wiedzm, ztoénic i ...chlopcow.
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(MW): Tak. O mezzosopranie mozna by wiele
powiedzie¢. Jest to glos, ktéry rozwija si¢ znacznie
wolniej niz sopran, do ok. 32 roku zycia, ale tez “trwa”
dluzej. Proces rozwoju mojego glosu jest w toku.
Dlatego tez nie przestaj¢ nad nim pracowaé, ale
jednoczes$nie, na tym etapie doSwiadczen
profesjonalnych, gotowa juz jestem rozpoczac wystepy
operowe.

(JPM): Jaki okres w historii muzyki “lezy” Pani
najbardziej?

(MW): Uwielbiam barok. Jeszcze na studiach zaczetam
wystgpowac z grupa New Trinity Baroque. Najblizszy
mojemu sercu jest Bach. Moze nie opery, ale oratoryjna
Pasja wg Swietego Mateusza. W tym utworze szukam
inspiracji, kiedy mi jej potrzeba. Bardzo tez lubig
Haendla i Vivaldiego. W operach Haendla takich jak
Juliusz Cezar, Rinaldo, Tamerlan, Alcina, Orlando, czy
Ariodante jest wiele gtéwnych rél dla mezzosopranu.
Ostatnio nawet staja si¢ coraz bardziej popularne. Jesli
chodzi o muzyke¢ pdzniejsza, coraz czgsciej Spiewam tez
utwory Mozarta.

(JPM): Przyjechala Pani wraz z rodzicami z Polski w
1991 jako bardzo mioda osoba. Wielu Pani réwiesnikow
w podobnej sytuacji méwi juz po polsku z trudnoscia. O
Pani nie mozna tego powiedzie¢. Walczy Pani o kreske
nad o w nazwisku.

(MW): Przygotowujac rézne wystgpy w Stanach zawsze
staram si¢ sigga¢ do polskich pie$ni. Ksztattowaty mnie
przeciez lata przezyte w Polsce. Pamigtam, kiedy bytam
mata dziewczynka, w rodzinnym Ladku-Zdroju

Pozegnania: Irena Sendlerowa (1910-2008)

Bogustaw Kaczynski, ktérego znali moi Rodzice,
wywrézyl mi — bardzo wtedy na wyrost — karierg
Spiewacza, bo stwierdzil u mnie “ucho muzyczne”. A
kiedy jechat do Metropolitan Opera w Nowym Jorku,
podarowatam mu matego misia na szczg$cie i jak sig
niedawno dowiedziatam, nigdy go nie zgubil. Tam si¢
wiec zaczelo...

(JPM): Znana jest Pani takze z pracowito$ci oraz
determinacji. Kiedy Pani réwiesnicy sa niefrasobliwi,
Pani zna smak wyrzeczen, bo droga do perfekcji nie jest
fatwa? Ale musi mie¢ Pani jakie§ sposoby na relaks.

(MW): Lubie rower, cieszy mnie obcowanie ze
zwierzgtami. Zawsze byto koto mnie duzo... ptakéw. No
1 uwielbiam czyta¢, do tego stopnia, Ze uwazano mnie za
mola ksiazkowego. Szczegdlnie pociaga mnie
beletrystyka historyczna, a wigc oczywiscie Sienkiewicz.
Literatura i muzyka to siostry. Nie ma opery bez libretta,
czegsto korzystajacego z wielkiej literatury.

(JPM): Mity to watek dla mnie, reprezentujacej
Biblioteke¢ Polska. Serdecznie dzigkujac za spotkanie
zapytam jeszcze, czego Pani zyczyc.

(MW): Abym zawsze mogta jak najlepiej przekazywaé
ludziom to, co dany kompozytor oraz autor tekstu mieli
na mys$li, dodajac do tego pigtno swojej osobowosci. W
ten spos6b chciatabym porwaé stuchajacych. Kazdy
artysta pragnie ciekawych 16l, w przypadku
mezzosopranu chyba najbardziej znana jest rola Carmen.
Chciatabym tez kiedy$ da¢ si¢ pozna¢ w Europie, z
Polska na czele.

Irena Sendlerowa, ktéra podczas II wojny Swiatowe]
przyczynita si¢ do uratowania ok. 2,5 tys. zydowskich
dzieci z warszawskiego getta, zmarta 12 maja w wieku
98 lat. W ostatnich latach swojego dlugiego zycia stata
si¢ zywa legenda, o ktérej duzo pisano i méwiono w
catej Polsce i w wielu innych krajach, m.in. w Stanach
Zjednoczonych. Stata si¢ uosobieniem odwagi cywilnej,
idealnym przyktadem codziennego i bezgranicznego
poswigcania si¢ dla dobra innych ludzi.

W  rozmowach 1 wywiadach Irena Sendlerowa
podkreslata, ze nie udatoby si¢ jej uratowac tylu dzieci,
gdyby nie pomoc jej wspoétpracownikow. W jednym z
amatorskich filméw poswieconych jej osobie
opublikowanym na YouTube powiedziata: ,,wszystko
razem bylo trzydziesci oséb zaangazowanych” (Irena
Sendler RelationNet, 4:15). Do grupy bezposrednich

wspolpracownikéw Ireny Sendlerowej nalezy jednak
doliczy¢ innych dziataczy Zegoty i polskiego podziemia
- na przyktad fatszerzy dokumentéw, dzigki ktérym
uratowane dzieci mogly uzyska¢ nowa tozsamo$¢ oraz
facznikéw, ktérzy potajemnie przekazywali pieniadze na
pomoc dla Zydéw - a takze tych wszystkich ludzi, ktérzy
przyjeli do siebie uratowane z getta dzieci, ich rodziny,
lekarzy. Wszyscy oni ryzykowali zyciem.

Posta¢ Sendlerowej zainspirowata juz kilka waznych
tworczych przedsigwzigé. Ta skromna kobieta stata sig
jednak stynna na skal¢ miedzynarodowa dopiero wtedy,
gdy uczennice szkoly S$redniej z Uniontown w stanie
Kansas postanowity napisa¢ 1 odegra¢ krotkie
przedstawienie teatralne na jej temat. Sztuka nosi tytut
Zycie w stoiku (Life in a Jar), bo w stoiku zakopanym w
ogrodzie Sendlerowa przechowywata prawdziwe imiona
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i nazwiska uratowanych z Getta dzieci oraz inne
informacje, majace po wojnie umozliwi¢ polaczenie
dzieci z ich rodzinami. Sztuka Zycie w stoiku zostata juz
wystawiona ponad 250 razy w wielu miejscach w USA,
T - a takze w Polsce. Podréz
4 ' uczennic-aktorek z
Uniontown do Polski i ich
wzruszajace spotkanie z Irena
Sendlerowa w maju 2001 r. i
jeszcze raz w2002 r.
opisywane byly szeroko w
amerykanskiej prasie. The
Irena Sendler Project trwa
nadal, a strona internetowa
projektu (irenasendler.org)
stata si¢ zywym pomnikiem
bohaterki.

Do nagto$nienia chwalebnych czynéw Ireny
Sendlerowej przyczynita si¢ tez znana dziataczka
waszyngtonska, pani Kaya Mirecka Ploss. W 2003 r.
kierowane woéwczas przez dr Ploss Amerykanskie
Centrum Kultury Polskiej przyznato Irenie Sendlerowej
nagrod¢ im. Jana Karskiego Za Mestwo i Odwage.
Wkrétce potem Jan Pawet II napisal do niej list
gratulacyjny, a w Polsce, z rak Prezydenta R.P., odebrata
Order Orla Biatego. Kandydatura Ireny Sendlerowe;j
zostala takze przedstawiona do Pokojowej Nagrody
Nobla, ktérej niestety nie otrzymata.

Historia Ireny Sendlerowej zainteresowata sig
amerykanska realizatorka filméw Mary Skinner, ktérej
matka byta Polka. Dzigki licznym spotkaniom z
Sendlerowa w Polsce zebrany zostat obszerny materiat
do filmu dokumentalnego In the Name of Their

Recenzje - Book Reviews

Mothers: The Story of Irena Sendler. Niestety ostatnie
stadium produkcji filmu zostalo zawieszone z powodu
braku... funduszy. Jego autorka wystapita do mnie z
prosba: Please ask your readers to contact me at
nycskinner@earthlink.net or call me at (917) 443-6458
or visit our web site at www.irenasendlerfilm.com if they
have advice, referrals of people to contact or would like
to help us in any way. O samej bohaterce Mary Skinner
napisala tak, jak wiele innych oséb, ktére miaty okazje
pozna¢ Iren¢ Sendlerowa:

Like many people who knew her, I feel a huge sense of
loss. It's a dark time for me. Though I am tremendously
grateful that I had the honor and good fortune to know
her and to make this film about her. She probably never
knew how deeply she affected my life and empowered me
in ways I could not have imagined were possible, but she
did.

W styczniu 2004 zostala wydana ksiazka biograficzna o
Irenie  Sendlerowej, opracowana przez Anng
Mieszkowska - Matka dzieci holocaustu: historia Ireny
Sendlerowej - miejmy nadziejg, ze pierwsza z wielu,
ktére jeszcze powstana. Ksiazka ta doczekata sig
tlumaczenia na angielski (Mother of the Children of the
Holocaust: the Story of Irena Sendler), ale trudno ja
znalez¢ w ksiggarniach. Wydanie oryginalne znalaztem
jednak w Bibliotece Kongresu Stanéw Zjednoczonych.
Ksigzka Anny Mieszkowskiej jest zbiorem informaciji i
cytatéw na temat Ireny Sendlerowej, wlacznie z wieloma
wypowiedziami samej bohaterki oraz tekstem sztuki
Zycie w stoiku. Zdecydowanie polecam!

Marcin Zmudzki

The Last Mazurka: a Family’s Tale of War, Passion,
and Loss by Andrew Tarnowski, St. Martin’s Press,
2007, 348 pages.

Anyone who expects to find here a nostalgic look at the
Tarnowskis (one of Poland’s most ancient aristocratic
families) is in for a surprise. The author, a former
Reuters correspondent, presents an unvarnished, at times
painfully honest account of the clan through the
twentieth century. An entertaining blend of history and
memoir, the narrative is richly flavored with details
about the tumultuous personal lives of the various
Tarnowskis. In an interview given to Polish Culture
Website (UK) Tarnowski observed that ...As a journalist
I decided to treat the family...with complete accuracy

and truth...only the truth is really interesting. And
indeed what he offers is an interesting, highly readable
story with broad appeal.

The book’s main focus is on the author’s grandfather
Hieronim Tarnowski (1884-1945) and his two children:
Stanislaw and Sophie. It is through the prism of their
troubled lives that the saga unfolds. The Tarnowskis
lived in the privileged world of landowning aristocracy,
a cocoon of vast estates, family connections and faithful
retainers that came to an abrupt end in September 1939.
The best chapters in the book deal with the family’s
escape to Romania where they became penniless
refugees overnight and their subsequent treks to
Palestine, Egypt and ultimately England. Their odyssey
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was sweetened by many influential contacts along the
way. However, they were not spared the psychological
and emotional ravages of war and its bitter aftermath.
There is a nuanced close-up of
Stanislaw Tarnowski, the author’s
handsome, charismatic, arrogant
father. He had inherited from
~ Hieronim an ungovernable temper
and a tendency towards violence
which basically ruined all his
“ relationships. Andrew Tarnowski’s

mother, Chouquette, was afraid of

him and the parents divorced. But
. to be fair, the author notes his
" father’s bravery in combat (with the
Carpathian Brigade) and his determination to eke out an
existence in postwar London. He writes with compassion
about the drab lives of many exiles whose only
occupational choice was menial work. Stas Tarnowski
worked as a house painter for seven years to support his
second wife and their five children. He returned to
Poland with his sister in 1957 where they were
privileged visitors, clearly used by the regime for
propaganda purposes. The recovery of some family
treasures which he squandered ultimately led to his near
ruin.

ANDHEW TARMNOWSKL

THE s
LAST MAZURKA

~—

There are other compelling portraits: Hieronim
Tarnowski, the author’s grandfather whom he never met,
survived the war in Poland. The Communists expelled
him from his childhood home in 1944 which he left in a

Katyn: A Crime Without Punishment edited by Anna
M. Cienciala, Natalia S. Lebedeva and Wojciech
Materski, Yale University Press, 2008.

Katyn: A Crime Without Punishment
l is an abbreviated version of Katyn

al documents published in two Russian
B and four Polish volumes coedited, just
like this book, by Natalia Lebedeva
and Wojciech Materski. Anna
Cienciala joins them for the American
edition. The book contains three parts
corresponding, as noted in the preface
by an American editor, to the divisions present in the
Polish and Russian editions. These are:

Part 1 “Prisoners of an Undeclared War, 23
August1939- 5 March 1940;” Part II — “Extermination,
March —June 1940;” Part III — “Katyn and Its Echoes,
1940 to the Present.” Each of the parts is preceded by an
introduction written by Ms. Cienciala that aim to provide

farm cart with one suitcase and a mattress. He died a
broken hearted man. Tarnowski rightly observes that ...
he and landowners like him... remained second-class
citizens at best, they and their children discriminated
against in all things. Sophie Tarnowska, Stas’ sister and
author’s aunt played an important role in Tarnowski’s
early childhood, filling the void left by his parents’ lack
of affection. Sophie started the Cairo branch of the
Polish Red Cross during the war. She was a strong
woman full of vitality whose excellent memory for
family stories helped Andrew Tarnowski with his book.

A family reunion in 1999 at their recovered mansion
showed that, at least in the author’s view, the family was
still dysfunctional. ... The legacy of the past with its
archaic ways that excluded common sense and rational
discussion was as cruel as it had been sixty years earlier.

Andrew Tarnowski was born in 1940. He was brought up
in Scotland and England in the household of his Scottish
stepfather as a Briton. A stint as Reuters bureau chief for
Poland during the Solidarity period gave him a chance to
explore his heritage. Tarnowski began researching The
Last Mazurka in 1991. He traveled around the world to
interview family members. Even though his attitude
towards the family is critical, one feels that the book is
essentially a “labor of love.” A Polish translation has
recently been published in Poland.

Monika Mieroszewska

necessary background for an English speaking readership
not familiar with Polish history and Katyn itself.

This book does not lend itself to a typical review. When
read it will no doubt shock even those who are familiar
with the history of the documented events and who like
readers of this newsletter do not need any introduction to
or explanation of its subject matter. Just a look at the
pictures located between pages 120 and 121 overwhelms
one with horror, anger, and despair. Such atrocities
should not happen ever again, to no one and nowhere. If
only it was possible...

Yale University Press in their Annals of Communism
series published the book, which is nearly 600 pages. It
should be of definite interest to researchers and history
buffs, as well as to scholarly libraries.

Mariusz Sumlinski
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Kino Stare i Nowe - Film Reviews

Katyn, by Andrzej Wajda.

During the six plus years I lived in
Poland, I came to better comprehend the
historical events that led to the mistrust
which exists between Poland and Russia.
The Katyn crime was a tragic incident
frequently referenced by Poles I spoke
with - often enough for me to leave
Poland with a clear understanding of
what took place, the Soviet attempt to
hide the truth, and how much it all impacted Poland and
its people.

Katyn is the name of a forest near Smolensk, Russia,
where in the spring of 1940 some 20,000 Polish officers
were systematically murdered by the Soviet NKVD and
buried in mass graves. The officers represented some of
the best and brightest minds of Poland. Their graves
were discovered later in the war by the German army.
The Soviets denied responsibility for the murders and
accused the Germans. While many Poles knew the truth,
the Soviets forbade them to speak about it. Not until
1989 did the Soviet authorities admit the NKVD
committed the crime.

Andrzej Wajda’s film Katyn is the first feature film to
bring this story to the big screen. It was an especially
personal effort for Wajda because his father was killed in
Katyn. Many Poles today, like Wajda, have immediate or
extended family who perished there. This film is viewed
as a reconciliation or repayment of sorts for the victims’
families. Even though the film can be somewhat

Statysci, rezyseria Michal Kwiecinski.

Polski pejzaz filmowy nie byltby
kompletny, gdyby nie obejmowat
filméw o prowincji. Ostatni z nich -
Statysci - jest do$¢ przewrotna

opowiescia o kreceniu filmu przez
chinska ekip¢ w matym polskim
miasteczku. Dlaczego chinski rezyser
wybrat polska prowincj¢? Odpowiedz

- jest dos¢ prosta — styszal, ze ludzie sa
tam bardzo smutni i dlatego $wietnie nadaja si¢ do
statystowania w melodramacie ze smutnym
zakonczeniem.

Film warto obejrze¢ dla specyficznej atmosfery, jaka
kreuje mata spolecznos$¢, w ktérej wszyscy si¢ znaja i

complicated because of the multiple perspectives Wajda
uses to reveal this incident as well as the added
complexities presented by German and Soviet invasions
of Poland, American viewers should not shy away from
it. This film, which was nominated for Best Foreign
Language Film Oscar, is a well-crafted movie in addition
to being a powerful and effective history lesson.

The main characters of Wajda’s film are wives, mothers,
sisters and daughters of Katyn victims, who wait for the
officers’ return. The women receive no official word
about their fate and battle alternately with hope for the
men’s survival and fear of the truth. After the war, the
Soviets squelch all their efforts to acknowledge the truth
and persecute those who persist. The fate of the Polish
officers is revealed to us as Captain Andrzej records the
details in his journal of the officer’s movements and the
names of those who are taken away.

Those familiar with Wajda’s previous films will not be
surprised by the subtle romantic and messianic overtones
in Katyn along with a rich symbolism harkening back to
Mickiewicz. Nor would they be surprised with his
attempt to universalize the story by putting a part of it in
the context of Sophocles’Antigone. From the dark grey
clouds that move along the sky accompanied by
Penderecki’s compelling music at the beginning of the
film to the final scenes in which we witness the brutal
murders of the Polish soldiers, the film is filled with
elements that convey the gravity of this event and its
aftermath.

Laura Oldanie

wszyscy o wszystkich wszystko wiedza. Ta petna
informacja powoduje powstanie barier we wzajemnych
migdzyludzkich kontaktach. Pani ksiggowa nie chce
skorzysta¢ z mozliwosci podwiezienia przez wlasciciela
lokalnego zaktadu fotograficznego, bo przeciez ,to nie
wypada”. Mlodsza siostra stara si¢ dziata¢ doktadnie z
oczekiwaniami starszej siostry. Starszy pan musi
oszukiwa¢ rodzing, by wyrwaé si¢ z domu na plan
filmowy. Ta niewidzialna ni¢ malomiasteczkowych
powigzan, z jednej strony hamuje samodzielna
inicjatywe, z drugiej jest zrodlem wiecznej nostalgii
podszytej checia ucieczki z tego zamknigtego Swiata.

W uporzadkowany $wiat malego miasteczka nie tylko
wtargneli chifscy filmowcy, ale réwniez eks-obywatel.
Trzydziestolatek, ktory kiedy$ porzucit rodzing po to, by
zobaczy¢ jak wyglada Swiat na zewnatrz miasteczka. On
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jeden jest skory do buntu, ktéry przyjmuje dosé¢
zaskakujaca posta¢ - podburza statystow przeciw
rezyserowi ttumaczac, ze film nie musi mie¢ smutnego
zakonczenia, bowiem mtodzi ludzie, o ile kochaja si¢
maja prawo do szczegscia i pozytywne zakonczenie filmu
powinno im to gwarantowac.

Przestanie filmu jest do$¢ proste, male miasteczko nie
musi by¢ wcale smutne, mozna znalez¢ w nim rado$¢,
przyjaciét. Moze by¢ miejscem, do ktérego chetnie sig

wraca, mimo ze zna si¢ §wiat zewngtrzny. To, jakie jest
nasze miasto zalezy od nas samych. Film atmosfera
trochg przypomina Ostatni seans filmowy w rezyserii
Bogdanowicza. Nie mniej, koloryt polski jest catkowicie
zachowany i stanowi dodatkowy fantastyczny element
filmu, niektore za$ z jego dialogdéw sa tylko zrozumiate
dla kogos$, kto mieszkat na polskiej prowincji.

Andrzej Raczko

Wydarzenia: Polska muzyka w Waszyngtonie

Amor vincit omnia mawiali starozytni Rzymianie z
Wergiliuszem na czele, ale nie do konca udowodniono,
ze zawsze Amor moze by¢ panaceum.

Pod hastem Musica vincit
Y“omnia Malgorzata
4 ¥ Markowska postanowita w
maju zorganizowaé w
Waszyngtonie program
pokazujacy site¢ muzycznego
pigkna.

Mieszkajaca w Belgii, a
goszczaca okresowo z
megzem w  Waszyngtonie
ot corka wybitnego polskiego

" dyrygenta, kompozytora i

tworcy Migdzynarodowego

7

erstiwalu Oratoryjno-
; Kantatowego Wratislavia
MapicaLLAELIn Cantans, kieruje od lat
fundacja Andrzeja Markowskiego (1924-86). Nie

miejsce tu, zeby obszerniej opisac t¢ posta¢. Powiedzmy
tylko, ze Markowski byt promotorem polskiej muzyki
starej i nowej, wychodzac z zatozenia, iz poprzez wspot-
kreacj¢ odtworcy, co§ wigcej niz interpretacj¢ partytury,
dzieto uznane utrwala w kulturze swoje miejsce, a utwor
nowy moze sta¢ si¢ wydarzeniem. Malgorzata
Markowska trzyma si¢ dziedzictwa ojca. Nie szczedzi
energii, aby przybliza¢ muzyke - muzyke polska, ale nie
tylko, wykonawcéw polskich, ale nie tylko.

Program starannie wyrezyserowany przez Markowska
objat trzy koncerty. Drugi i trzeci odbyly si¢ w Centrum
Jana Pawta II, w eleganckiej rotundzie majacej za tto
sielski wiosenny krajobraz. W koncercie ostatnim
wystapil mtody polski pianista Jan Krzysztof Broja,
laureat wielu migdzynarodowych konkurséw, artysta
entuzjastycznie przyjmowany w salach koncertowych
Europy. Jako ciekawostke¢ dodajmy, ze zasiadal juz w
jury konkurséw i byl konsultantem przy produkcji

Pianisty Polanskiego. Dla stuchaczy waszyngtonskich
zagral 6 preludiow Debussyego mistrzowsko malujac
dzwigkiem pastelowe krajobrazy mgiel, wrzosowisk i
tanczacych ondyn czy oddajac widowiskowos$¢
rozpryskujacych si¢ na niebie sztucznych ogni.
Zmieniajac muzyczny klimat po dwu nokturnach
Chopina zachwycit pelng niezwyktej dynamiki Sonatg b-
moll op.36 Sergiusza Rachmaninowa. W kuluarach
wyjawil, ze z zasady wybiera¢ utwory najtrudniejsze
technicznie. 1 jakzesz wspaniale radzi sobie z tym
wyzwaniem!

W drugim recitalu, takze w Centrum, wystapita Monica
Ling Lin, sopran, ktéra w 2002 zaspiewala w czasie
kanadyjskich Swiatowych Dni Mtodziezy z udziatem
Jana Pawta II. Monica Ling Lin pochodzi z Hong
Kongu, mieszka gtéwnie w Kanadzie, zna wiele kultur i
jezykoéw, ale ma tez duzo serca dla Polski, gdzie juz
koncertowata. Dla nas przedstawita repertuar bardzo
urozmaicony. Byly w nim m.in. utwory polskich
kompozytoréw (Chopin i Kartowicz — tak, oczywiscie po
polsku!), zabawne ludowe pie$ni chinskie oraz kilka
utworéw sakralnych. Stuchacze urzeczeni byli stodycza
artystki i skala jej mozliwosci gtosowych...

Koncert pierwszy odbyt si¢ w Polskiej Ambasadzie w
dniu Europejskim. Gral Marek Tomaszewski, z
niezapomnianego tandemu Marek i Wacek
(Kisielewski). Tomaszewski nie zawiédl oczekiwan i
uraczyl nas smakowita mieszanka fantazyjnych wariacji
sprawnie  wykorzystujacych najstynniejsze  utwory
klasyczne i dowodzacych talentu i wyobrazni muzycznej
ich twoércy.

Wypada serdecznie podzigkowaé wszystkim artystom
oraz Pani Markowskiej, ktéra nam te wrazenia

udostegpnita.

Joanna Petry Mroczkowska
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Wydarzenia: Wenusjanki i Marsjanie

Co robi spoteczno$¢ polonijna, do ktérej zbyt rzadko
przyjezdzaja polscy artySci z kulturalng rozrywka?
Organizuje swoja wtasna rozrywke! Jest to jednak
mozliwe tylko w przypadkach, gdy znajdzie si¢ grono
entuzjastow gotowych odlozy¢ na bok kalendarze i
grafiki wypetnione wymogami profesjonalnego zycia by
wspoélnie stworzy¢ co$ ku rozweseleniu innych. A jesli
do tego ws$réd nich znajdzie si¢ osoba z talentem
organizatorskim, aktorskim, pisarskim i rezyserskim,
zdolna ten grupowy zapatl przetworzy¢ w wysokiej klasy
przedstawienie, mozna woéwczas otrzymac przepis na
znakomite przezycie artystyczne.

(€

12 kwietnia mieliSmy mozliwo$¢ uczestniczenia w takim
wtasnie niecodziennym przedstawieniu, zatytulowanym
Wenusjanki i Marsjanie. Utrzymane bylo ono w
kanonie kabaretu, gdzie wiersze przeplataty si¢ z
monologami, skecze z dykteryjkami, a wszystko to
spiety znane z polskich estrad piosenki, do $piewania
ktérych zachgcano réwniez rozbawiona widownig.
Sponsorem przedstawienia byta Biblioteka Polska, za$ z
inicjatywy konsula, na ten wieczOr ambasada
wspanialomyslnie udostgpnita swoja najpigkniejsza salg.

Na zaimprowizowanej scence podziwialiSmy aktorow-
amatoréw, a na codzien naszych polonijnych przyjaciét.
Ale niech stowo ,,amator” nie zwiedzie czytelnika! Bo
cale widowisko, poczawszy od aktorskiej i
piosenkarskiej werwy wykonawcOw, przez oprawe
muzyczna, pokaz slajdéow, stroje i rekwizyty, az po
doskonata organizacj¢ i przepyszny poczgstunek, stowu
temu zaprzeczalo dajac posmak prawdziwego
profesjonalizmu. Przedstawienie przygotowata Dorota
Ponikiewska, znana waszyngtonskiej Polonii cho¢by z
dziecigcych 1 mtodziezowych produkcji jaselek. Do

sktadanki wybrala wiersze znanych poetéw — niektére w
ich oryginalnej formie, inne zaadaptowata w bardzo
humorystyczny sposéb tak, by korespondowaty z
wiodacym tematem wieczoru, a jeszcze inne napisata
sama. W rezultacie otrzymaliSmy swoisty raport o
odwiecznym konflikcie pici (Planeta Wenus oddalona
jest od Marsa o mniej wiecej 200 milionéw km, co w
przyblizeniu, odpowiada odlegtosci, ktora dzieli
mezZczyzne od kobiety). Widowisko oparte bylo na
najlepszych tradycjach kabaretowych Zatuckiego, Boya
Zelenskiego, Zielonego Balonika i Piwnicy Pod
Baranami. A jak formuta kabaretu nakazuje — bylo
$miesznie, $piewnie, a czasem nawet ciut
krotochwilnie. Kto $pi, nie grzeszy, wiec mita osobo, nie
bedzie grzechu, gdy przespie sie z tobq — zapewniano nas
stfowami  Sztaudyngera. DowiedzieliSmy si¢ o
anomaliach w sktadach chemiczno-fizycznych kobiety
(wrze i zamarza bez wzgledu na temperature otoczenia)
oraz 0 nowym zaszeregowaniu gatunkéw ssakéw (maqz
jest to zwierze domowe z gatunku leniwcow). Nie podano
nam rozwigzan, ani strategii rozejmowej w wojnie pici —
bo takie nie istnieja. Ale stowami Wistawy Szymborskiej
zapewniano, ze najlepsze, co mozemy zrobi¢, to
kochaé...na dobre, na niedobre i na litos¢ boskq. O tym,
ze widownia bawila si¢ szampansko §wiadczyt chetny jej
udziat w zbiorowym S$piewaniu znanych i lubianych
szlagieréw o tytutach, a jakze: Zakochani sq wsrod nas,
Czy te oczy mogq ktamaé, Daj mi te¢ noc i wielu innych.
A 7Ze widowisko okrasity humorystyczne slajdy i
niezapomniany wtér fortepianu, wigc nie bylo chyba
widza, ktéry nie rozkotysatby sig¢ na krzesle lub nie otart
fezki wycisnigtej szczerym rozbawieniem.

Redakcja Wiadomosci z Biblioteki planuje pos$wigci¢
nastegpne wydanie biuletynu na blizsze zapoznanie
czytelnikbw z sylwetkami artystow oraz przysztymi
zamystami catej trupy aktorskiej. Dzi$ jedynie podajemy
listg wykonawcéw: Agnieszka Christian, Monika
Crandall, Waldemar Izebski, Grazyna Kocik, Wiestaw
Matachowski, Paulina Migalska, Vlad Nemirovsky,
Dorota Ponikiewska, Anna i Sylwia Szczepanek oraz
Leszek Zolinski. I dodajemy, ze caly program zostal
przygotowany na zasadach wolontariatu za§ dochdd
przeznaczono na rozwdj Biblioteki.

Aleksandra Zajackowski
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Z Polskiej Szkoty: Dawno, dawno temu za gérami za lasami... czyli dziecieca

twoérczos¢ na wiosne

Ponizsze bajki powstaly pod
kierunkiem Patrycji Lason,
wychowawczyni drugiej klasy
Szkolnego Punktu
Konsultacyjnego. Inspiracjq
dla autorow byta wiosna oraz
stowa:  krolik, dzdzownica,
zyrafa, okulary, rozowy, tchorz, krolewna, ksiqze, zboj,
hulajnoga. Teksty zawierajq oryginalng sktadnie i
ortografie.

Kiedy§ dawno temu byla sobie krélewna Marta.
Mieszkata w rézowym palace. Miala zyrafg za meza.
Przyjaznili si¢ oni réwniez z dzdzownica ktora
przychodzita pozycza¢ ich hulajnogg. Pewnego dnia
krélewna nie zgodzita si¢ pozyczy¢ hulajnogi gdy
przyjaciotka zapukata do drzwi. Dzdzownica wyjechata
do Anglii powiedziata krélikom, zbdjnikom i nawet
tchérzom ze krélewna jest niedobra.

Kamila

Byla sobie krélewna ktéra miata ré6zowa sukienke. Ta
krélewna lubita jezdzi¢ na hulajnodze. O reke krélewny
staratlo si¢ dwoch pandéw: ksiazg¢ i zbdjnik. Krélewna
wybrata ksigcia ktéry nosit okulary. W dniu $lubu
dostali oni prezenty: krélewna — krolika a ksiaze
dzdzownice. Ksiaz¢ si¢ wystraszyl dzdzownicy i
krélewna pomyslata Zze jej maz jest tchérzem. Wujek
krélewny podarowal miodym podréz do Afryki gdzie
widzieli zyrafy.

Maltgosia

Krélewna spotkata tchérza i ten tchérz byt ré6zowy od
g6ry do dotu. Drugiego dnia, kiedy krélewna chodzi po
lesie, spotkata zbdjnika ktéry nosity krélika. Krélewna
zapytata zbdjnika dlaczego nosi okulary. Zbdjnik sig
usmiechnal i powiedzial jej historig¢: Kiedy$ dwa lata
temu podrézowatem w dalekim kraju gdzie mieszkaja
zyrafy. Spotkalem tam hrabi¢ ktéry jezdzit na
hulajnodze, kiedy sobie chodzitem to wpadtem na

ksigcia. Kiedy zbdjnik skonczyt méwi¢ historig
krélewna podzigkowata i odeszta z u§miechem.
Anielka

Krélewna podrézowata na hulajnodze i nagle wpadta na
hrabiego, ktéry jechat na rézowym rowerze, biedny az
zgubit okulary. Zyrafa, krélik i dzdzownica zawolaty:
“Ksigzg! PrzybadZz na pomoc hrabiemu, zobacz co ta
zbdjnica zrobita!” Ale ten tchorz nie przyszedt.

Maciej

Pewnego razu byla sobie krélewna. Nosita rézowe
okulary. Krdlewna opiekowata si¢ szarym krélikiem.
Kiedy krélewna jezdzita na swojej hulajnodze, krélik
bawit si¢ z hrabig, wujkiem krélewny, w zbdjnikéw i
piratéw. Walczyli ze soba szablami i jezdzili na
olbrzymich dzdzownicach, ktére ksiaze przywidzt z
podrézy z Afryki. Przywiézt réwniez mata zyrafg. Ta
zyrafa byla tchérzem bo bardzo bata sig zajaczka. Ale
potem polubili sig i zyli szczg$liwie.

Krystian

Dawno temu byla krélewna. Krélewna miata dwa
zwierzatka: krélika i zyrafg. Jej tata byt krélem. Jednego
dnia chiopiec ktéry byl ksigciem miat rézowe okulary,
poszedt bawi¢ si¢ na hulajnodze ale musial przesta¢ bo
jego tata zawotat go do domu. Ksiazg chciat sig¢ bawi¢ z
krélewna, ale bat si¢ jej zwierzakéw bo byl tchérzem.
Batl si¢ nawet dzdzownicy. Jego tata ktéry byl hrabia
wyjechat z ksigciem w podréz zeby by¢ daleko od
zamku ze zwierzakami.

Aleksandra

Byla sobie krélewna, ktéra czgsto jezdzita w podréze.
Jej ulubiony kolor to rézowy. Dlatego krélewna od
rodzicéw dostata rézowa hulajnogg, rézowego krélika i
r6zowe sukienki. Nawet hrabia przywiozt jej r6zowa
dzdzownice. Teraz juz tylko marzyta o rézowej zyrafie.
Ksiaze 1 krélewna wybrali si¢ na poszukiwanie rézowe]
zyrafy. Po drodze napadli ich zbdjnicy, ale Ksiazg nie
byt tchérzem wigc ich pokonat. Przyjechali do miasta z
duzym rynkiem, gdzie od czarodzieja kupili rézowe
okulary. Czarodziej powiedzial, ze jak pojada do Afryki
1 zaloza r6zowe okulary to znajda ré6zowa zyrafe.

Louisa

Jak co roku, Wiosna wybrata si¢ w drogg do Polski. Szta
przez las. Miala przy sobie torebk¢ petna kwiatéw
kwitnacych jak i §piewu ptakéw. Po drodze zobaczyta
jeszcze jeden kwiatek, zerwata go i wlozyta do torebki.
Potem wstata i poszta dalej. Po jakim$§ czasie Wiosna
zauwazyla ze jej torebka zgingla, na szczeScie
wiewidrka ja znalazta i oddata Wio$nie. Wiosna byta
pigkna i ciepta tego roku w Polsce.

Zosia

Po dlugiej zimie nadeszia wiosna. Stonko zaczgto
mocniej grzaé. Snieg sie roztopit. Przylecialy ptaszki.
Na drzewach pojawity si¢ paczki. Dzieci nie musialy juz
ubiera¢ rekawiczek i czapek.

Kamila
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Byta sobie malutka jaskoétka. Nazywata si¢ Ania. Kazdej
wiosny Ania przylatuje do Wroctawia. Kiedy wiosna
zaczyna si¢ wszedzie wida¢ kwiaty, inne ptaszki i jest
duzo stonca. Tego roku Ania bedzie sktadata jajka zeby
wykluly si¢ nowe ptaszki.

Anika

Pewnego dnia mama zajaczkowa powiedziata do swoich
dzieci: “Zbliza si¢ Wielkanoc, musimy pomalowaé
jajka”. Male zajaczki powiedzialy do mamy, Ze nie
umieja malowac jajek. Mama powiedziata wigc do nich:
“Idzcie poszuka¢ wiosny 1 jak ja znajdziecie to
namalujcie na jajkach.” Po poszukiwaniach zajaczki
namalowaly: tulipany, Zonkile, motyle, biedronki,
stoneczka, zielong trawe i ptaki.

Louisa

Wyobraznia dziecka nie zna granic... dzigki temu zycie
jest takie kolorowe, zupelnie jak wiosna.
Patrycja Lason

ThingsPolish.com

¢ Polish history books

¢ Polish literature in translation

¢ Books on contemporary Poland

¢ Books by Polish American authors

¢ Resources for Polish language learners
¢ Polish dictionaries & magazines

¢ Polish children’s books

¢ Tourist guides & maps of Poland

¢ Polish films , food, flags, mugs, T-shirts
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